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Przedstawiony do oceny maszynopis liczy 162 strony. Składa się nań 13 roz­

działów oraz załącznik pt. N a sza  rodzina  przedstawiający drzewo genealogiczne 

rodziny Cohnów.
Autor opracowania, dr med. Alfred Cohn swoje wspomnienia z lat 1900- 

1920 spisał w 1934 r., a więc jeszcze za stosunkowo świeżej pamięci. Są one 

niezw ykle wyraziste i pełne rozmaitych szczegółów.
Przez tekst przew ijają się trzy zasadnicze wątki: życie rodzinne, funkcjo­

nowanie bydgoskiego środowiska Żydów oraz realia związane z miastem Byd­

goszczą. Szczególnie te ostatnie m ają ogromną wartość z punktu widzenia 

poznaw czego. Najwięcej interesującego materiału z tego zakresu dostarczyły 
następujące rozdziały: V. N a sze  są sied ztw o , VIII. B ydgoskie  G im n a z ju m  i IX. 
C zas w o ln y . Sporo szczegółów można też znaleźć nt. życia mieszkańców pod- 

bydgoskiego Koronowa w rozdziale XI pt. Koronowo n a d  Brdą. R o d z in n e  m ia ­

sto  rodziców .
„Nasze sąsiedztwo” to szczegółowy opis handlowej wówczas ulicy Friedrich- 

strasse (obecnie ulica Długa). Dowiadujemy się z niego wiele o właścicielach 
sklepów i warsztatów rzem ieślniczych rozmaitych branż, co daje wyobrażenia 

o gustach i upodobaniach ówczesnych mieszkańców Bydgoszczy. Niezwykle 

ciekawy jest także rozdział zatytułowany „Bydgoskie Gimnazjum . Autor wspo 

m nień od 11. roku życia (urodził się w 1900 r.) uczęszczał do ekskluzywnego 
Gim nazjum  Realnego usytuowanego w gmachu położonym przy dzisiejszym 

Placu W olności. Opisał szczegółowo Dyrekcję Szkoły, wszystkich swych na­

uczycieli, pokazał metody nauczania i wychowania stosowane w placówce oraz
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scharakteryzował niektórych swoich rówieśników. W iele interesującego mate­

riału dostarczył rozdział pt. „Czas wolny”. Autor opisał w nim funkcjonowanie 
bydgoskiej kom unikacji m iejskiej, działalność teatru m iejskiego oraz rozma­
itych teatrzyków rewiowych, repertuar ówczesnych kin oraz działalność od­

czytową i popularyzującą naukę. Sporo m iejsca w swoich wywodach poświęcił 
także m iejscom  weekendowego wypoczynku ówczesnych bydgoszczan, a więc 

śluzom nad Kanałem Bydgoskim i modnej m iejscow ości wczasowej -  Rynko­
wo. Podobna problem atyka przewija się przez rozdział poświęcony miastu 
Koronowo, rodzinnej m iejscow ości dziadków i rodziców autora.

Pozostałe dwa wątki, tj. życie zbiorowe bydgoskich Żydów oraz stosunki 

rodzinne rodziny Cohnów nie są ju ż tak ciekawe pod względem poznawczym, 
choć z pewnością powinny zainteresować badaczy środowisk żydowskich oraz 

zwyczajów panujących w rodzinach bydgoskich m ieszczan.
Fakt wydania wspom nień dr. Alfreda Cohna zasługuje ze w szech m iar na 

aprobatę. Bydgoszcz jako taka ma bardzo skrom ną literaturę pam iętnikarską. 
Realia m iasta na początku XX w. są generalnie nieznane. Szkoda jednak, że 
w spom nienia opublikowano tylko w języku niem ieckim . Należało je  przetłu­

m aczyć na język  polski w celu udostępnienia szerszej rzeszy czytelników. 

W ydawcy -  prof. Barbara Jan iszew ska-M incer i dr E lżbieta A labrudzińska 
zaopatrzyli tekst w szeroki wstęp p okazu jący  tło dzie jących  się wówczas 
w ydarzeń, a także w przypisach i odnośnikach  w yjaśnili szereg szczegó­

łów. W  sum ie uważam , że praca dr. Alfreda Cohna stanow i istotny przyczy­

nek do dziejów  m iasta. Jestem  przekonany, że będzie cieszyć się szerokim 

zainteresow aniem  wśród m ieszkańców  Bydgoszczy.
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